Wychodzi: we wtorek, czwettek F 
tobate. En.sohotg dołączony jeat 
arkusz R aznialtości, pisma ku 
Poźytkawi | zabawie. Prenume- 
rata. Gezety. z Dodatkiem i Rozmal- 
tońciami. nm kwartal: dla odblera- 
cych w samym Lwowie 4 zr. 
Ab hr., na pocztamcie lwowskim 
Sar. 1hr., na wszelkich innych 
pocztamiach 5 złr:36:hr: m. konw.. 
Erenumerata półroczna wynosi: 
dwa razy tyfe-co kwartalna.. 
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Dodatęk do Gazety Lwowskleł- 
obejmuje doniesieria urzędowe 

prywatne. Za umieszczenie w Da- 
datku płaci się od wiersza w pół. 
kolumnie (drukiem garmont) sa 
pierwszy raz 3 km, a za kaśdón 
nastepujacy raz tylkapo 1 1f2 kw. 
mon. konw.-Ża większe litery plach 
sie wedle tego ile na zwyczajny 
druk ohrachowane miejses zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej, 
przyjmuje tyłka frankowane listy. 


26. marca 1847. 


Sobota. 


Z powodu Świat Wielkiej- Nocy, »Gazeta« nie wyjdzie w przy- 


szły wtorek. 
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rzy kończącym się kwartale z. dniem esiatnim bieżącego mie- 


skąca , 


BBedalicyja uprasza. p. po 


Prenumerætorów ə 


którzy nie 


chcą dozaawać zwłoki w odbićraniu Gazety, aby zawczasu złożyli 
presumoratę na drugi kwartał w najbliższych e. k. Pocztamtach, 
lub tćż w ce. k. głównym Pocztamcie lwowskim, — a to według wa” 


wanków powyżćj obok tytulu Gazety umieszczonych. 


Przeglad artykułów. 
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Hiadomeści zagraniczne: Anuglija: Rezolu- 
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WIADOMOSCI KRAJOWE.. 
— Z Wićódnia. — 

Donoszą, Że: w nocy z 45. na 16. b. m. 
utracił Wiódeń jednę z najszlachetniejszych 
dam, jednę z-najpiękniejszych ozdób: płei swo- 
jéj- — Hrabina Róża Kołowrat, z hrabiów 
Kińskich, dama orderu Krzyża gwiazdzistego 
i dama pałacowa Cesarzowćj Jéj Mości, po 
długo trwającćj chorobie; w którćj:przykre cier- 
pienia znosiła z prawdziwą stałością chrześci- 
jańska , przeniosła się: na wieczny spoczynek 
wsześćdziesiatym. drugim. roku. Życia. swego 


C. k. połączona: kancelaryja nadwotna grec. 
ko-katolichiemu. proboszczowi, Józefowi K o=- 


raczewskiemu w Uścieczliu w obwodzie 
Czortkowskim w Galicyi, udzieliła pozwolenia 
przyjąć od. praktyczno-ogrodniczego Towarzy- 
stwa. w Frauendorf w Bawanyi, oirzymany dy- 
plom zwyczajnego członka:. 


WIADOMOŚCE ZAGRANICZNE. 
Wielka Mrytanija i Hriandyja.. 


Londyn dnia 42. marca. Rezolucyje 
Sir R. Peela pod względene dochodowego: po- 
datkus, ma który wydział izby przyzwolił (obacz 
Gazety naszćj Nr. 36: o wnioskach: finansowych 
Sir R. Peela), opićwają jak następuje: »Wy. 
dział jest tego: zdania, aby dla dostarczenia 
Jéj Król. Mości- przyzwolonych subsydyjów rocz- 
nie w pewnym: czasie następujące opłaty i po- 
datki pobiórane były, i tak: od' majat ów. 
ziemskich, budowli, dóbr dziedzieznycli, od 
coroeznych dochodów, pensyj, żołdów plyna- 
cych z kasy HitMości lub teź z skarbu państwa; 
od: czynszów pićniężnych, częściowych lub ca- 
łych sum, pobićranych: corocznie przez poje 
dyńcze osoby i przez całe korporacyje lub to- 
warzystwa.,. bądź. one maż prawa członków 
korporacyjnych lub nie ; pa. corocznych przy- 
chodów i zysków., które: zamieszkałe w Anglii 
osoby pobićraja, z wszelkich majatków , czy 
te w Anglii znajdują się lub nie; jakoteż iod 
wszelkich sum, żołdów:,. od. rzemiosł i: lrandłu 

4. 
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prowadzonego badź w Anglii badź gdzieindzićj ; 
nakoniec od wszelkich przychodów i korzyści, 


„pobićranych przez osoby niezamieszkałe w An- 
glii z majątków tamże się znajdujących, z rze- - 


miosła , zarobku — ma być pobićrane od 20 
szyl. rocznego dochodu lub rocznćj wartości 
7 penców, a od dzierzawy dóbr ziemskich, 
budowli lub dóbr dziedzicznych od 20 szyl. 
rocznćj wartości 3/4 penców. 

W niższych stanach Londynu, osobliwie mię- 
dzy osiadłymi tam Irlandczykami wzbudza wiel- 
ką obawę proroctwo z 13. wieku, iż na dniu 
16. marca Londyn się zapadnie. Bardzo wie- 
lu Irlandczyków, jak mówia przestrzeżonych 
listami z ojczyzny, w ostatnich dniach opuści- 
ło Londyn. Korespondent Standardu widzi w 
tém oznakę wielkich politycznych poruszeń, 
zdziałanych przez Chartystów. F 

Doniesienie o wypadkach w Kabulu, dzień- 
nik Bombay Times kończy następujacemi slo- 
wy: »O jak strasznie śrożyła się la nieszczęsna 
wojna, ileż zabrała uzdolnionych ludzi, któ- 
izy w służbie kompanii zostawali! Ośmiu a-* 
jentów politycznych zeszło nagle ze świata. 
Młody Edward Conolly, brat podróżnego 
tegoż imienia, walcząc obok Sir R. Salé dnia 


29: września 1840, został ugodzony kula w gło- 


wę; dr. Lord poległ dnia 2. listopada pod 
Purwan-Durrah; a Rattraya jego następcę 
i dr. Granta, pomocnika i przyjaciela jego, 
zabito w Rohistanie podczas teraźniejszego po- 
wstania. Sir William Macnaghten, Sir 
Alexander Burnes, kapitan Conolly, 
p ` . ` 

podróżny, kapitan Broadfoot i porucznik 
Burnes padli ofiarą w Kabulu. Jeźli na pa- 
miątkę ich pomnik wystawią, niechże się na 
nim wznicsie jenijusz, opłakujacy synów oj- 
czyzny, chlubę narodu.* — Podług doniesień 
jednego z dzieńników iadyjskich , ten, zktó- 
rego ręki poległ Sir Alexander Burnes 
podczas powstania w Kabulu, nazwiskiem A b- 
dula Chan, zginał w potyczce, która późnićj 
z otoczonymmi Ang ikami stoczono. Ci stali, 
jak się okazuje z dzieńnika Bombaj-Times , nie 
w jednym, ale w dwóch okopach, to jest: je- 
dna połowa w Balla-Ilissar czyli w twierdzy Ha- 
bulu, a druga połowa w odległym od Kabulu 
o sześć angielskich mil obwarowanym obozie, 
który głęboki górski strumień od powyższe- 
go stanowiska przedzielat. Obóz „starali się 
powstańcy zatopić, co się jednakże nie po- 
wiodło. = 

Wydany niedawno przez pp. Clarke i Le- 
vis na dużym, arkuszu spis członków parla- 
mentu i gazet, zawićra w środku tegoż pisma 
wykaz angielskich, szkockich tudzież irlandz- 


kich gazet, których barwę zaraz przez io roz 
poznać można, że tytuły konserwatystów dru? 
kowane sa farba błękitna, liberalistów czer- 
woną, a neutralnych czarna. Podobnież po” 
stapiono sobie z członkami parlamentu, któ- 
rzy po obu stronach pisma na brzegu sa wy- 
mienieni, a kolor ich błękitny, zdaje się być 
panujacym. W Anglii włącznie z Walija wy- 
chodzi 219 gazet, w Szkocyi 64, w frlandyi 
78, na wyspach angielskich (Guernsey, Jersey, 
Mann) 16; a więc w ogóle 377. W samym 
Londynie wychodzi 72 gazet i dzicńników. 
M, =; ` 


EFrancyjas 


Paryż dnia 10. marca. Wczorajszćj nocy 
srożyła się tu tak okropna burza, Że na wielu 
domach pozrywała kominy, a w ogrodzie tuile- 
ryjskim wielkie powywracała drzewa. æ 


<= 


—— dnia 14. marca. Jeden z dzieńników 
madryćkich nadeśzłych do Paryża ogłosił, że 
pićrwszy minister hiszpański w izbie deputo- 
wanych oświadczył, iź. rząd francuzki życze- 
niom gabinetu hiszpańskiego jak najchętnićj 
odpowiedział, i Że zupełna ufność w szczćrości 
rządu [rancuzkiego i nadal pokładaja. Pisma 
ministeryjalne z dnia dzisiejszego , korzystając 
ztego oświadczenia hiszpańskiego ministra, zbi- 
jali to wszystko, cotylko dzieńniki opozycyjne 
o niechęci *gabinetu francuzkiego dla rządu 
Espartera ogłosiły. Jednakże tryjumf ich 
nie trwał długo, gdyź wczoraj przesłał sekretarz 
tutejszego hiszpańskiego poselstwa do wszyst- 
kich dzieńników numer madryckićj gazety 
dworu, w którćj sprawozdanie o obradach izb 
umieszczone było; a właśnie numer ten oka- 
zuje, iż mowa pana Gonzalez była mnićj 
więcćj przeciwną temu, co dzieńnik madrycki, 
nadeszły poprzednio do Paryża, utrzymywał. 
Naturalna, że dzieńniki opozycyjne teraz sobie 
przedrwiwają , inie omieszkuja korzystać z tćj 
okoliczności, aby polityce gabinelu w obec 
Hiszpanii na nowo przyganiać. 


Dzieńnik Archivo Militaer z Madrytu donosi, 
że dla wojska hiszpańskiego przyjęto nowe, 
podług francuzkiego naśladowane umunduro- 
wanie. Piechota otrzymać ma wązkie francuz* 
kie czako, na któróm będzie herb hiszpański 
na blasze. 


—— dnia 12go marca. Podczas całe- 
go posiedzenia, na któróm o wniosku do usta- 
wy wzgledem tajnych funduszów rozprawiano, 
deputowani środka tak głośno rozmawiali, Że 
mowców opozycyi nawet nie słyszano. Journal 
des Debais mniema , iż brakło politycznych 
rozpraw; Izba pozwala mówić każdemu, ale 


co mówi, nie słacha. W dziwnćj sprzeczności 
odbija od tego spostrzeżenia, wspićrany przez 
Stronnictwo ministeryjalne, wniesek pana G o l- 
bery, który żąda, aby rocznie pół milijona 
łożono na dokładny druk rozpraw, na które 
Jzba żadnćj nie zwraca baczności. — 


Commerce mówi, że wolno środkowi nie słu- 
chać, byle tylko hałaśliwóm rozmawianiem in- 
nym w słuchaniu nie przeszkadza:; to jest znie- 
woleniem moralućm, które Izbie powagi i usza- 
mowania w narodzie nie zjedna. d 

Courrier français: Ministeryjum 'miało po- 
Slariowié wydanie rozkazu, aby. hiszpańskich 
wychodźców , którzy już od miesiaca na gra- 
nicy się zbićrają i w junty organizują, na no- 
wo w głąb kraju zaprowadzić i na 40 mil od 
granicy nie dopuścić. Jeźli to jest rawda, a 
rozkaz zostanie wykonany, to będą zupełnie 
zniweczone zamysły sprzysiężenia, których speł- 
nicuie i tak utrudnione tém , iż rzecz glośna 
się stała. 
dnia 23. marca. Chociaź dzieńnik 
la Presse należy do stronnictwa ministeryjal- 
nego , przecież przeciw Anglii tak jawnie wy- 
stępuje, iż przy kaźdćj sposobności usilnie się 
stara, odświćżyć pamięć o traktacie przetrzą- 
sania okretów, ato z bojaźni, aby ten przed- 
miot nie poszedł w zapomnienie. W dzisiejszym 
numerze tego dzieńnika długi artykuł roztrzasa 
to pytanie. Początek jego następujący: »O trak- 
tacie względem przetrzasania okrętów łatwo 
Vrancrja zapomni, a opinija publiczna nawet 
się tém nie trudni, chociaż ten traktat wswóm 
łonie, przyszłe bardzo ważne może kryje wy- 
padki. My czujemy mocno ważność tćj naro- 
dowćj sprawy, tyczącćj sie prawdziwego ma- 
Szego interesu, i bezpieczeństwa handlu. 
Nie możemy zatóm przenieść, aby to poszło 
w zapomnienie , osobliwie gdy charakter narodu 
skłonny do zauważania największych spraw 
kraju, Przez uśpienie opinii publicznćj , na- 
sza dypłomacyja uznała traktat ten wr. 1831. 
Niechże Francyja, nauczona na nowo nie za” 
sypia! Nowy traktat bez watpienia nie będzie 
ratyfikowany. Lecz to nie uczyni zadość go- 
dności narodu, ani zabezpieczy handlu i pokoju 
ua morzu. W każdćj chwili pokój może być 
zerwany, ato wykonywaniem przyznanego An- 
Slikom prawa. Zasada traktatu względem prze- 
trzasania okrętów i konwencyje zr. 1833 mu- 
szą być zniesionemi. Francyja ma moc i prawo 

© uwolnienia się od ciężacych jéj układów.« 
y Dzisiaj przywdział Król załobę na dni 14 po 
Vielkim Rsięciua Meklenbursko - Szweryńskim. 

Dziś w południe miały do ministeryjum spraw 
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zagranicznych przybyć ważne wiadomości z Por- 
tugalii. 

lzba deputowanych. Posiedzenie 
dnia 14. marca, lzba zajmowała się dziś 
wnioskiem do ustawy wzgledem odstapienia ko- 
ściola ś. Magdaleny dla miasta Paryża i przyjęła 
ten wniosek po krótkićj rozprawie 229 głosami 
przeciw 14. Drugi wniosek do ustawy o poli* 
cyi po bitych gościńcach, bez debatowania 217 
głosami przeciw 16 przyjęto. Przed przyszłym 
czwarikiem nie będzie publicznego posiedzenia. 

Nową salę, w którćj izba parów zaczęła od 
onegdaj odbywać swe posiedzenia, można mieć 
bez przesady za a Męliniejta w swym rodzaju 
w caléj Europie. »Widziałem* mówi korespon- 
dent »rysunek na nową angielska izbę wyższa, 
ale bardzo wątpię, ażałi takowa co do prze- 

ychu nowo otworzonćj izbie parów wyrówna. 
W którąkolwiek stronę powiedziesz ckiem , 
wszędzie ujrzysz złoto, marmur, aksamit i 
jedwab. W ogóle starał się budowniczy na- 
dać tćj sali takąż sama forme, jaka ma izba 
deputowanych, tylko że strop pićrwszćj ma 
kształt bani, aby głos mowcy tém mocnićj sie 
rozlógał ; cała przeto sala ma kształi amfitea- 
tru; 30 wygodnych, zielonym aksamitem wy- 
bitych , złotem przyozdobienych krzeseł z po- 
ręczami w 8 rzędów, są uslawione w półkole 
i przeznaczone dla parów ; za temi jest lawka- 
dla deputowanych, którzy na posiedzeniach 
izby parów chcą być obecnymi. W środku 
naprzeciw amfiteatru wznosi się mownica, pó 
którćj obu stronach sa wchody do sali dla 
parów, a nad mownicą w głębi w obłęcznóm 
miejscu, którego ściana zielonym aksamitem 
wybita i drogim złotym haftem przyozdobiona, 
wznosi się biuro prezydenta i cztérech sekre- 
tarzy izby. Do tego biura prowadzą po obu 
stronach kobicrcami wyścielone wschody ; sło- 
wem, gdżiekołwiekbądź się zwrócisz, wsze- 
dzie stąpisz nogą na bogate kobierce dna cie- 
mno-ziełonego. Mownica i biuro prezydenta 
nie są z marmuru, jak w izbie deputowa- 
nych, lecz z drzewa mahoniowego i rzeźbiar- 
ska robolą, drogiemi złotemi floresami przy” 
ozdobione. Cała sala w około aż po krzesło 
prezydenta jest wyłożona taflami z drzewa ja- 
sionowego w stylu tak zwanym Renaissance. 
Od krzesła prezydenta aż po strop wykładana 
jest sala płytami z białego marmuru, Z któ- 
rych po obù stronach wchodu wystają dwa 
duže kwadratowe pola z czerwonego marmuru, 
W obszćrnćj sklepionćj framudze, gdzie jest 
krzesło prezydenta , stoi przy ścianie pięć pie- 
destałów , na których postawione będa osągi 
najznakomitszych kanelerzy i ministrów , jako 
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to: Turgot, I"Hopital, D'Agusseau, 
Colbert i Mathieu Molć. Kopuła formu- 
jęca strop, jest do połowy całkiem: pozłocona 
i składa się z wielu dażych medalijonów, na 
których sprawiedliwość, ojczyzna, rostropność, 
symbolicznie sa przedstawione. W środkowym 
punkcie stropa jest olbrzymia pozłocoaa róża, 
która sie otwióra dla spuszczenia dużćj lam- 
PY» oświetlającćj salo pod wieczór. Światło 
dzienne wpada do sali trzema dużemi, pół- 
owaluemi oknami, między któremi przedsta- 
wicoi są al fresco w szarym kolorze najsła- 
wniejsi prawodawcy świata, jako to: Solon, 
Likurg, Numa Pompiliusz it. p. Try- 
bany: ida w główne podziały, z których każdy 
oparty jest na pigciu kolumnach Z czerwonego 
mrusnuru. Sa one tylko o jednóm: piętrze, 
przyozdobione zieloną materyją wełnianą w bo- 
gate draperyje $ osłony. Pomiędzy słupami 
wiszą pomniejsze lampy z pozłacanego bronzu, 
a wszystkie przedpiersia trybun są wyścielone 
aksa nitem karmazynowym. Widok tej sali 
w całkowitości sprawia uderzające, majesta- 
tyczne wrażenie. 5 

Park Monceaux, własność skarbu, sprze- 
dano za 3,000,000 franków towarzystwa kapi- 
talistów. Nową dzielnice miasta miją ta za: 
łożyć, która ma mieć nazwę: Chartres. Paw 
Horace Vernet otrzymal krzyż legii ho- 
norowćj. p 

Jenerał Levasseur, który dnia 18. stycz- 
nia. komendauta, Arrighi w pojedynku nieda- 
leko Marsylii zastrzelił, oskarzony, iż z mamy- 
słu. go zabił, stawił się wraz z sekundantem 
przed. sąd asyzów w departamencie ujścia Ro- 
danu. Sad przysięgłych uznał obźałowanych 
za niewinaych i uwolnił ich. 


Belgija.. 


Bræxela dnia 12. marca Na dzisiej- 
szóm posiedzeniu sądu asyzów badano jako 
piórwszego. uniewianiającego świadka p jenerała 
Daine, który zeznał, że jenerał van der 
Meeren zawsze tylko z swego prawego. spo- 


sobu myślenia. był mu znany, i Žo tenże nic- 


w jednéj sposobności, a mianowicie podczas 
elekcyi Króla Leopolda, tudzież w wyprawie 
roku: 18381 zawsze temuż Monarsze swojćj nie- 
zachwiaućj wierności dowody dawał. Przeciw- 
nie zaś wyraził się jenerał bardzo niepomyśl- 
nie o.majorze Kessel i Desaegher, któ- 
rzy jako świadkowie obwiniający wystąpili. 
—— dnia 14. marca. Sąd asyzów słuchał 
dziś zeznania. ministra spraw zagranicznych, 
hrabiego Briey, względem: tego wszystkiego, 
co; MU. na: jego urzędowćj posadzie. e. nadinig- 


nionym spisku wiadomóm było. Hrabiego 
Briey wezwał sad na wyraźne źadanie obża- 
łowanego Józefa van der Smissen, ami- 
nister ten otrzymał na to reskryptem królew- 
tem z dnia 13go bieżącego miesiąca potrzebne 
upoważnienie. Sad sprawiedliwości przyjął go 
z szczególniejszą uroczystością. Minister po- 
twierdził w ogółe wszystko, co już inni świad- 
kówie pod względem awantarniczych pianów 
osób. spiskowych zeznali, jedaakże jako najwa- 
niejsze źródło swoich zeznań, znanego świadka, 
majora Desaegher wymienił. 


Wiełkie księztwo Poznańskie. 


Zdaje się, iż nadzieja kolci żelaznćj tu także 
u nas w Wielkopolsce ziszczona zostanie. — 
Kolej ta ma przerzynać całą Wielkopolskę, od 
Frankfortu do Warty, a późnićj ma być pro- 
wadzoną do, Gdańska, Królewca , Wrocławia, 
a może przedłużona być i do Warszawy. — 
Fym sposobem miasto nasze byłoby punktem 
środkowym tyeh wielkich robót, — a Wielko- 
Polska byłaby cała w: różnych kierunkach 
przerznięta kolejami. ( Gaz. Poz.) 


Murcyja. 

Poczta z Konstantynopola pod dniem 
2. marca nie ważnego donosi. — Nowo. miano- 
wany grecki poseł przy Wysokićj Porcie, Mau- 
rocordato, zawinił na pokładzie statku pa- 
rowego Lloydy austryjackićj Principe Metter- 
nich dnia 2. b. m. do Komstantynopola, 
gdzie kilkoma dniami wprzód także jmks.. M us- 
sabinmi, katolicki biskup Smyrny przybył. 
- Ponieważ dyrekcyja kontumacyi otrzymała 
wiadomość, że w Syryt, a mianowicie w Swe 
niedaleko Saidy wydarzyło się kilka przy- 
padków zarazy morowój, w skutek tego komi- 
syja czawająca nad stanem zdrowia uchwaliła, 
aby wszystko, co tylka z tamtój okolicy przy- 
bywa, tymczasem: dwutygodniowćj kwarantannie 
podlegało. — Publiczny stan zdrowia w samćj. 
stolicy był ciągle zaspokajający. 


Nowiny iwowskie. 


Podług uwiado:nienia, które. wlaśnie wydała 
c. k. dyrekcyją policyi pod dniem, 24. marca, 
b.r., zniesione jest to.ograniczenie w do- 
niesieniu teatralném, wyrażone: że do lóż no- 
wego teatru li tylko 4 osoby wstęp mieć mo- 
Bą, i Że każda osoba nad tę liczbe biletem 
parterowym wykazać się- powinna. 


„Uciążliwego ale chlubnego dla. ludzkości oho- 
wiązku kwesty przed-wielkonocnćj podjęły się 


—- 24 


U NAS w-tym roku następujace Damy.: Po do- 
mach; PBaronowa Julija Wajna z panna 
Maryjanna Bobowska, hrabina Juli- 
Ja Itrasicka z hrabiauką Maryjanna 
Jabłonowską, hrabina Zuzanna Ozża- 
rowsłka, hrabina Kamilla Chołoniewv- 
ską z jw- pania Heleną Turkulową,i 
jw. pani Julija Wojczyńska z pauną 
Wandą.Olot; w kościele katedralnym: ba- 
Tonowa Ilenryka Itarnicka, jw. pani 
ukreta Janiszewska ihrabina Agnić- 
Szka Pinińska. 
Słynny jeździec sztuczny Alexander 
uerra przybył do Lwowa z swóm towarzy- 
stwem , liczacóm 54 osób i 62 koni. W po- 
niedziałek wielko-nocny da on pićrwsze wido- 
wisko w ujeźdźalni Ranza. W towarzystwie 
tem, jednem z najliczniejszych w swym ro- 
zaju, znajduje się samych kobićt 18. Mię- 
zy mężczyznami jest także tancmistrz, reży- 
ser pantomim, dwóch mimików, dyrektor or- 

iestry i t. d. 

Tutejszy księgarz p. Edward Winiarz 
wydał właśnie swoim nakładem cynkograliczna 
mapę Bukowiny podług, urzędowych źródeł. 
Mapa ta bardzo Czysto odbita i dokładnością 
Się zalecajaca, obejmuje wedlug rozmiaru ka- 
tastralnego. granice każdego dominijum. Po- 

ziałka jćj jest jeden cal na milę. Oby iin- 
ne obwody naszego kraju doczekały. się map 
W podobnyma.. rodzaju | : 

Handel rycin, muzykalłijów i t. d. F. Ga- 
ińskie go we Lwowie, wydał temi czasy.: 
Jlubioną francuzka spiówkę koncertowa pani 

ish op: La Bajadere, z wtórowaniem na 
Ortepijan lub arfę, oraz trzy Mazury na for- 
tepijan, poświęcone p. Emilii Galińskićj 
Przez J, C. Kesslera. Prócz tego zajął się 

tenże handel wydaniem rycin do iluminowania 
ub wystrzygania dla dzieci, przedstawiajacych 
osoby i ubiory z opery Zabobon. czyli Krako- 
wiacy i Gorale. 7 

W Krakowie występuję teraz w koncertach 
pićrwsza spiówaczka opery warszawskićj pani 
R ywacka; tamtejsza publiczność przyjmuje 
la z wielkim : zapałem. Artystka 'ta pojedzie 
2 Krakowa do Włoch. 

* * 
s * 

W:przeszły poniedziałek po raz trzeci przed- 
stawiano  Morzeniowskiego' dramat: 
Marli ż Żywi. Różne, najsprzeczniejsze z so- 
bą zdania zdarzyło nam się słyszćć o tćj sztu- 
a, Oświadczamy naprzód, iź i naszego sądu 
dige WYlny. nie uważamy; to tylko powie- 
tE è możemy, iż do tego rozbioru nie przy- 

ePujemy z miara, przez nas lub inpych na 


ce. 


dramat utworzoną , podług którćjbyśmy auto- 
rowi rady dawać zamierzali, ale całóm naszćm 
staraniem było, dójść głównej idei téj sztuki, 
i z»nićj świadomo idąc za pocia, całe konie- 
czne jćj objawienie, ciało dla myśli rozwinąć. 
Przystępujemy do rozbłoru + 

W ucznciu, w jedności z naturą Żyje kobić- 
ta. Jéj przeznaczeniem : Życie rodzinne, które 
zidealizować, do duchowćj godności podnieść 
powinna. Tam, w pićrwotnych Ę przyrodnich 
związkach i stosunkach, ma się wyczerpnać 
cała bicrna działalność kobićty. Jeżli czynem 
naruszy świętości rodzinnych związków , na 
których byt całego społeczeństwa oparty , na 
tenczas chybia swego przeznaczenia na zawsze, 
bo zerwawszy jedność z przyrodą już do niej 
nigdy wrócić nic może. Przeciwnie mężczy- 
zna, którego przeznaczeniem Życie czynne, do- 
mowe i publicznę, chociaż zerwał tę nieświa- 
domą jedność z przyrodą i naruszył związki 
rodzinne, może napowrót wrócić. do jedności, 
naprawić, w czóćm zbłądzik , bo za niego czyn 
świadczy. Qu wyrwawszy ducha z więzów 
przyrody, do rodziny wrócić, ducha uzupełnić 
ma. QOtoż na tej filozoficznój zasadzie osnuł 
Korzeniowski swój dramat. — Dyjanna diè 
Volane jest tą kobićtą, która narusza związki 
rodzinne; meżczyzna zaś,. zbrodniarzem jest 
hrabia Monti. Dyjanna, skoro raz wyszla 
z uczucia, cofnąć się nie może. Ona nie psu- 
je sie, nie popada w coraz gorsze zbrodnie, 
jak Monti, ale od razu jest ukończoną zbro- ` 
dniarką. Aby czyn okrutny spełnić, nie po- 
trzebuje namysłu, bo w kobiócie między my- 
ślą a czynem nie wielki przedział. Na jéj w= 
dok przejmuje nas trwoga i niepojęta odraza, 
bo czujemy, iż dla nićj nić ma zbawienia. Gdy 
się F abio jćj pokazuje w postaci upiora, - 
zmysłowy . przestrach obudza w nićj religije , 
ale tylko pozornie; i ta więc zbawić jéj nie 
może. Jako kobićra jest bierną w życiu, dla 
tego jéj przewrotność nić ma wybitnych cech: : 
indywidualizm na odwrotnćj stronie Życia, w 
złóm zupełnie się.w nićj zacićra. Przeciwnie 
hr. Monti, siła mężczyzny zrywa zwiazki 
przyrodnie; nim duch jego uzupełnił się na- 
powrót w naturze; nim pokochał kobiótę, pićr- 
wćj się ożenił. Gdy wraca do przyrody i chce ' 
uświęcić związki rodzinne, miłość jego nie 
pada na żonę , którćj przed Bogiem poślubio- 
ny. ale na inna przewrotną kobićtę- Tu wę- 
zeł dramatu. Wróciwszy do uczucia i przy- 
walony jego siłą, podług niego sądzi świat i- 
siebie, a nie czyniąc z początku. między my- 
ślą a czynem różnicy, myśli i mówi: że tak: 
dziala; jak powinien. Tak po śliskim grun=- 

i. 
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cic eoraz dalój leci w przepaść, gdzie dwojaka 
czeka go przeprawa. Albo widok strasznego dna 
przepaści wstrząśnie całą istotą jego, przekona 
o zbrodni, a on mając siłę i czyn po sobic, 
wróci na nowo do życia i do prawych rodzin- 
nych związków; albo w głębi tćj otchłani nie ma- 
jac siły do cofnięcia się, sam sicbie zniszczy. 
Mądrze i z idei głównćj wynikle obrał poeta 
za tę przepaść zbrodniczą, otrucie Żony. Gdy 
widzimy, jak z swoich posad runęło pićrwotne 
prawo ludzkości, natenczas z piersi naszćj wy- 
dobywa się przeraźliwy krzyk rozpaczy. Nam 
się zdaje, że Bóg opuścił ziemię; chwiła speł- 
nić się mającego czynu przeraża hr. Monti 
aż do głębi ducha. (Przypominamy czytelni- 
kom , jak p. Bensa ten punkt kulminacyjny 
całego dramatu dokładnie pojął i po mistrzow- 
sku oddał.) Pełen energii isily w życiu, nie gi- 
nie na szczycie zbrodni; przerażony zaczyna 
poznawać, że był występnym. Qn działa, czy- 
nami naprawia błąd swój i wraca do uświęco- 
nych od Boga rodzinnych związków. Osoby 
współdziałajace: Dwoje zbrodniarzy wpro- 
wadza poeta, muszą być zatóm i przedmioty, 
na których zbrodnia spełniona być ma. Temi 
są: Fabio, hrabina iGianotti. Fabio za- 
wiedziony kochanek Dyjanny, późnićj zjćj 
złecenia sztyletem ugodzony, pelen wesotćj 
ironii, przydatnćj właśnie na to, aby lekka 
kobićtę przerażać pustą zemstą, coby jedynie 
nawrócić ją mogło. Charakter ten na scenie 
siinie oddany, osobliwie w chwilach tćj weso- 
łości, przez którą jakiś wyższy poglad na świat 
się przebija. Powtóre Żona hr. Monti, ko- 
bićta, która z niemego milczącego uczucia wy- 
szedłszy, to, co czuje, w słowa przelewa. 
Ziad jéj walka wewnętrzna wybitnie występuje 
w dramacie; aby męża, którega nad wszystko 
kocha, uszezęśliwić , postanawia wypić truci- 
znę. Walka z uczuciem okropnie nią miota. 
W chwili, gdy ma wypić truciznę , chce wie- 
dzióć , czyli tego w samćj rzeczy mąż sobie 
Życzy. Jeszcze ostatnia nadzieja ją łudzi. Lecz 
gdy pijac dowiaduje sie , Ze otrucie jest istot- 
nym. zamiarem męża, miłość ulega zgrozie , 
jaka przejęta, a ona w ostatnićj zawiedziona 
nadziei woła: »zabójcale Ta scena jest prze- 
sileniem całego dramatu. Dotąd trwało do 
jednego czynu dążące wiązanie działania; od- 
tąd, choć jawnego nie ma wiążania , nie ustają 
dramatyczne sceny. Jest jeszcze wielki inte- 


ew a z r AT, 
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 43. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszha Krattera. 


` 


res w rozwijaniu się duchowego Życia pokutu- 


jącego hr. Monti, obok otrętwiałćj, niczóm 
nie dającćj się wzruszyć Dyjanny. Równie 


nie mało nas obchodzi Żona hrabiego, która 
ostatnim czynem odwrócona od męża, widząc 
jego Żal i poprawę, coraz bardziej doń SIĘ 
zbliża. Prawda, że psychologiczne rozwijanie 
charakterów bez jawnego wiązania nie możć 
stanowić budownictwa dramatu, ale epoki» 
które przedstawia poeta, tak się z soba lacz% 
i koniecznie po sobie płyna, a do tego przeź 
swoję wielkość robią tak silne wrażenie, 12 
nie podobna zaprzeczyć zupełnie dramatycz 
nćj budowy. A w sztuce przecie już prze” 
staliśmy wymagać jedności miejsca i czasu. — 
Jeszcze o Klaudyi i Gonzadze. Pićrwsza 
przywalona wielkością swej namiętności mil- 
czy i Żyje tylko w niemćm uczuciu. Ztąć 
w kontraście z hrabina walka jćj wewnętrzna 
i cierpienia są ciche i nie występują plastycz” 
nie w dramacie. Aby nieme uczucie zdradzić 
się mogło, potrzeba, aby siebie, swoję treść 
zobaczyło, i to w nieobecności przedmiotu » 
ku któremu miłością płonie, gdyż w obe- 
cności jego zanadtoby przywalone było. ‘To 
się staje: Klaudyja widzi Fabija w źwier” 
ciedle i zdradza się. Komiczność tćj sceny * 
innych podobnych nie zawisła od sztuki samej» 
ale jest nasza indywidualna. Widzimy oby- 
czaj, sposób mówienia upłynionego wieku, 2 
świadomość wielkiego przedziału między tém! 
obyczajami a naszómi, wzbudza śmićch. Wszak 
najtraiczniejsze miejsca w Sofoklesie dzisiaj 
odegrane wzbudziłyby komike, a to z tćj s% 
mćj przyczyny. Nie wićm, czyby poważniej 
szą gra artystów nie dał się ten śmićch o 
wrócić, Wszystkie jednostronne dażenia po” 
jedyńczych osób uzupełniają się w Gonz3- 
dze. Jestto rozum uosobiony. W ostatniej 
scenie dramatu kładzie poeta w jego usta głó- 
wna ideę sztuki: Jeżli kobićta zbłądzi, nić 
ma dla nićj ratunku; mężczyzna czynem na- 
prawia popełnione złe. 
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We wtorek: (W uprzywilejowanym teatrze hrabieg® 
Skarbka.) Śluby panieńskie, czyli: Magne" 
tyzm serĉa, komedyja w 5 aktach, Ory 
ginalnie przez br. Alexandra Fredra Wi 1 
szem napisana. — 
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(Drukiem Piotra Pillera we Lxowie.) 


